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J a k  c o  r o k u  G m i n a 
Dębowiec oddaje  pamięć 
tym, którzy walczyli o wolną 
Ojczyznę -c ichociemnym.  
14 lutego 2012 r.  przy głazie 
upamiętniającym  pierwszy 
zrzut cichociemnych, zebrali 
się przedstawiciele komba-
tantów Światowego Związku 
Żołnierzy Armii Krajowej im. 
„Ziemi Cieszyńskiej”, Związku 
Kombatantów Rzeczpospoli-
tej Polskiej i Byłych Więźniów 
Politycznych - koło w Cieszynie 
oraz Związku Polskich Komba-
tantów w Republice Czeskiej, 
władze samorządowe, dyrekto-
rzy szkół, uczniowie, żołnierze, 
miłośnicy i pasjonaci historii. 
Uroczystość rozpoczęła się od 
przemowy Starosty Powiatu 
C i e s z y ń s k i e g o  J e r z e g o 
Nogowczyka  o raz  Wój ta 
Gminy Dębowiec Tomasza 
Brannego, który przedstawił 
historię bohaterskiego lotu 
trzech skoczków. To właśnie  
oni: Kapitan pilot Stanisław 
Krzymowski, ps. „Kostka”, 
Józef Zabielski, ps. „Żbik” 

oraz kurier polityczny, bom-
bardier Czesław Raczkowski, 
ps. „Orkan” usłyszeli rozkaz 
generała Kazimierza Sosnkow-
skiego:

„Idziecie jako straż przednia 
do Kraju. Macie udowodnić, 
że łączność z  Krajem jest 
w   n a s z y c h  w a r u n k a c h 
możliwa”. W  nocy z  15 na 
16 lutego 1941 roku samolot 
Whitley wystartował do histo-
rycznego lotu. Celem miała być 
placówka niedaleko Włoszczo-
wej, jednak ze względu na błąd 
nawigatora, czy też zbyt małą 
ilość paliwa zrzutu dokonano 
w Dębowcu. Dzięki temu wyda-
rzeniu Dębowiec wpisał się na 
stałe w karty historii II Wojny 
Światowej. Od bohaterskiego 
skoku minęło już 71 lat, ale 
pamięć o  ludziach i  czynach 
w walce o niepodległość Polski 
podczas II Wojny Światowej 
j es t  c iąg le  żywa .  Gmina 
Dębowiec ma duży wkład 
w  utrwalanie historii dlatego 
została  wyróżniona medalem 
PRO MEMORIA .  Jes t  to  

polskie odznacze-
nie cywilne, przy-
znawane przez Kie-
rownika Urzędu do 
spraw Kombatan-
tów i Osób Repre-
sjonowanych. Po 
uroczystym złożeniu 
k w i a t ó w  p o d 
pomnikiem, goście 
zostali zaproszeni 
na wykład Pana 
Rudo l fa  Go ldy 
-  Prezesa Świa-
towego Związku 
Ż o ł n i e r z y  A r m i i 
Krajowej oraz Pana 
Piotra Wybrańca 
właściciela Muzeum 
S p a d o c h ro n i a r-
stwa w Wiśle. Uro-
czystość uświetnili 
swo im śp iewem 
uczniowie Szkoły 
P o d s t a w o w e j 
w  Dębowcu pod 
k i e r o w n i c t w e m 
Tadeusza Kraszewskiego. 
Pragniemy serdecznie podzię-
kować wszystkim zaangażowa-

nym w organizację tegorocz-
nych obchodów.  

Karina Bogusz

71. rocznica zrzutu Cichociemnych w Dębowcu
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Informacje

Na Sesjach Rady Gminy 
Dębowiec, które odbyły się  
w  listopadzie i grudniu  2011r. 
oraz w styczniu 2012 r. podjęto 
uchwały m.in. w następujących 
sprawach:

1. zmiany budżetu Gminy 
Dębowiec na 2011r.

2 .  usta len ia  wysokośc i 
stawek podatku od nieru-
chomości na terenie Gminy 
Dębowiec

3. określenia wysokości 
stawek podatku od środków 
transportowych w 2012r.

4. ustalenia opłaty targowej 
na terenie Gminy Dębowiec

5. opłaty od posiadania 
psów w 2012r.

6 .  zatwierdzenia tary fy 
dla zbiorowego zaopatrze-
nia w wodę na terenie Gminy 
Dębowiec

7. uchwalenia Gminnego 
Programu Profilaktyki i Rozwią-
zywania  Problemów  Alkoholo-
wych na 2012r.

8. uchwalenia Gminnego 
Programu Przeciwdziałania 
Narkomanii na 2012r.

9. zatwierdzenia realizacji 
projektu pn. „Komputer dla 
każdego” który został złożony 
do konkursu ogłoszonego 
przez Marszałka Województwa 
Śląskiego w  ramach Priory-
tetu IX, działanie 9.5 Programu 
Operacyjnego Kapitał Ludzki

10. zatwierdzenia realiza-
cji projektu pn. „Angielski jest 
easy” który został złożony do 
konkursu ogłoszonego przez 
Ma rsza ł ka  Wo jewódz twa 
Śląskiego w  ramach Priory-
tetu IX, działanie 9.5 Programu 
Operacyjnego Kapitał Ludzki

11. przyjęcia planu pracy 
Komisji Rady Gminy Dębowiec 
na 2012 rok.

12. przyjęcia planu pracy 
Rady Gminy Dębowiec na 2012 
rok.

13. uchwalenia wieloletniej 
prognozy finansowej Gminy 
Dębowiec na lata 2012-2021.

14. uchwalenia budżetu 
Gminy Dębowiec na 2012r.

15.  zmiany wie lo letn ie j 
prognozy finansowej Gminy 
Dębowiec na lata 2012-2021.

16. zmiany budżetu gminy 
Dębowiec na 2012r.

17. wyrażenia zgody na 
zbycie nieruchomości grunto-
wych stanowiących własność 
Gminy Dębowiec

18. powołania Komisji Statu-
towej Rady Gminy Dębowiec

19. ustalenia wysokości diet 
dla radnych, Przewodniczą-
cego Rady Gminy, przewodni-
czących komisji

W ramach zapytań i wolnych 
wniosków poruszono m.in. 
następujące sprawy:

- Czy jest wyłączane oświe-
t lenie ul iczne przy drodze 
z   S imoradza  w   k ie runku 
Dębowca?

- Czy można oznakować 
d r o g ę  k .  p .  G a b z d y l a 
w  Dębowcu. Droga ta nie 
posiada znaku dojazdu do 
posesji.

-  jak  wygląda sytuac ja 
dotycząca opracowywania 
planu zagospodarowania prze-
strzennego dla Ogrodzonej 
i Łączki?

- Kto zajmuje się sprząta-
niem przystanków w  naszej 
gminie?

- Czy istnieje możliwość 
przebudowy starych wiat przy-
stankowych w Łączce na wiaty 
przeszklone?

- Czy istnieje możliwość 
naprawy  dachu  na  p rzy -
stanku przy drodze z  Łączki 
w  kierunku Cieszyna? Wiatr 
zniszczył dachówki, które są 
niebezpieczne dla przechod-
niów.

- Czy istnieje możliwość, 
ż e b y  l a m p y  w   c e n t r u m 
Dębowca świeciły całą dobę? 
Niektóre miejsca są szczegól-
nie niebezpieczne. Niedawno 
zanotowano włamanie do 
jednego ze sklepów.

Przewodniczący RG
Marian Matejczuk

PUNKT   KONSULTACYJNY 
GMINNEJ KOMISJI  ROZ-
WIĄZYWANIA PROBLEMÓW 
ALKOHOLOWYCH 

Wszystkich mieszkańców 
Gminy Dębowiec, znajdujących 
się w trudnej sytuacji życiowej  
zmagających się  z problemami 
i  szukających pomocy w  ich 
rozwiązaniu, zapraszamy do 
skorzystania z  bezpłatnych 
konsultacji i  porad psycholo-
gicznych i prawnych w Punkcie 
K o n s u l t a c y j n y m  G K R PA 
w Dębowcu.

Pomoc skierowana jest do 
osób :

- będących w różnych sytu-
acjach kryzysowych,

- zmagających się z   pro-
blemami wynikającymi  z nad-
używania alkoholu lub innych 
środków psychoaktywnych,  
w  tym cierpiących z powodu 
nadużywania alkoholu lub 
innych środków psychoaktyw-
nych przez bliską osobę,

- szukających i  potrzebu-
jących wsparcia, motywacji 
do podjęcia leczenia, oraz 
wskazania miejsca,  gdzie 
można podjąć terapię, 

-  d o ś w i a d c z a j ą c y c h 
p r z e m o c y  w   r o d z i n i e 

i w związku z tym szukających 
wsparcia psychologicznego 
i prawnego.

Bezpłatnych porad i konsul-
tacji w w/w. sprawach udzielają 
wykwalifikowani specjaliści: 

psycholog – porady i  kon-
sultacje w zakresie profilaktyki 
uzależnień, oraz motywowanie 
do podjęcia leczenia; 

prawnik – porady i konsulta-
cje z zakresu prawa rodzinnego 
i opiekuńczego, pomoc w kie-
rowaniu spraw o  znęcanie, 
alimentacje itp., do prokura-
tury i   sądu (pisma, pozwy 
o alimenty, rozwodowe i inne). 

 
D y ż u r y  p s y c h o l o g a 

w każdy czwartek miesiąca 
od godz. 13.00- do 16.00

Dyżury prawnika w ostatni 
czwartek miesiąca od godz. 
13.00 do 16.00.

 Punkt Konsultacyjny GKRPA 
w Dębowcu  -  budynek  Niepu-
blicznego Zakładu Opieki Zdro-
wotnej w  Dębowcu, 43-426 
Dębowiec, ul. Katowicka 3 
(I piętro).

Teresa Kałuża

Z obrad rady gminy

PUNKT KONSULTACYJNY



D
ęb
ow
ie
śc
i

4Strona

Punkty Informacji Turystycznej pod lupą!

Od września do grudnia 
Gmina Dębowiec realizowała 
projekt „Angielski dla Ciebie” 
współfinansowany ze środków 
Unii Europejskiej, w  ramach 
Europejskiego Funduszu Spo-
łecznego. Uczestnicy projektu 
bral i  udział  w  darmowych 
zajęciach języka angielskiego, 

na trzech poziomach zaawan-
sowania. 

Kursy były przeznaczone dla 
dorosłych mieszkańców naszej 
gminy. Uczestniczyło w nich 
30 osób. Kursanci podzieleni 
zostali na 3 grupy, w zależno-
ści od poziomu zaawansowa-
nia. Dla każdej z nich przewi-

dziano po 48 godzin kursów. 
Dodatkowo otrzymali oni pod-
ręczniki oraz ćwiczenia.

Zajęcia były urozmaicone, 
a  ich poziom dostosowany do 
uczestników. – Grupy szybko 
się zintegrowały i na zajęciach 
p a n o w a ł a  s y m p a t y c z n a 
atmosfera. Kursanci sumiennie 
brali udział w zajęciach, przez 
co prowadzenie ich było dla 
mnie przyjemnością – mówi 
Agata Gesing, właścicielka 
Centrum Językowego NEXUS 
z Cieszyna.

K u r s y  k o ń c z y ł y  s i ę 
egzaminem końcowym. Po jego 
zdaniu osoby z grup średnioza-
awansowanych uzyskały certy-
fikat TOEIC (Test of English for 
International Communication), 
a osoby z grupy początkującej 
zaświadczenia o ukończeniu 
kursów. Egzaminu TOEIC® 
Listening and Reading składał 
się z  200 pytań testowych, 
podzielonych na dwie sekcje 
L is ten ing Comprehens ion 
(100 pytań) i  Reading Com-
prehension (100 pytań). Wynik 
egzaminu to liczba punktów na 
skali 10-180. Najlepszy wynik 
uzyskały Elżbieta Sikora – 
162 oraz Natalia Kania – 160.  

Pochlebnych op in i i  n ie 
brakuje wśród uczestników: - 
Dobrze, że nasza gmina orga-
nizuje tego typu kursy. Dzięki 
temu miałem możliwość bez-
płatnego podniesienia swoich 
kwalifikacji językowych i  to 
w dodatku bez konieczności 
dalekich dojazdów – wyjaśnia 
Janusz Kojma ,  uczestnik 
kursów.  

- Jestem bardzo zadowo-
lony z uczestnictwa w kursach. 
Podobał mi się sposób prowa-
dzenia zajęć, przez co nauka 
była przyjemnością – dodaje 
z   uśmiechem Stan is ław 
Borkała.

Zakończenie projektu odbyło 
się 19 grudnia w  Gminnym 
Ośrodku Kultury, na którym 
zostały wręczone certyfikaty 
oraz zaświadczenia ukończe-
nia kursów.

-  To już t rzec ia edycja 
kursów języka angielskiego 
w  naszej gminie. Z  roku na 
rok zainteresowanie jest coraz 
większe, co tylko potwierdza 
słuszność ich realizacji – pod-
sumowuje Błażej Żebrok – 
koordynator projektu.  

Błażej Żebrok

Działający przy Gminnym 
Ośrodku Kultury w  Łączce, 
Punkt Informacji Turystycz-
nej w  ramach badań przepro-
wadzonych przez studentów 
Uniwersytetu Ekonomicznego 
w  Katowicach został przez 
nich skontrolowany. W wyniku 
kontroli PIT w Łączce został 
sklasyfikowany w  rankingu 
ogólnym na 20 miejscu na 
65 pozycj i .  Tuż przed PIT 

w  Łączce ulokowały się PIT 
w Zebrzydowicach, Istebnej, 
Cieszynie (Zamek Cieszyn 
- In formacja Turystyczna) , 
Brennej i Hażlachu. Niższej od 
nas w  klasyfikacji generalne 
uplasowały się PIT w  Wiśle, 
Go leszow ie ,  S t rum ien iu , 
Skoczowie, Ustroniu i Cieszynie 
(Centrum Cieszyńskiej Infor-
macji). Pomimo że, w Łączce 
działamy dopiero od sierpnia 

ubiegłego roku jesteśmy usa-
tysfakcjonowani wysoką oceną 
naszego PIT.  Tym samym 
żyw imy  nadz ie ję ,  że  tak 
wysoka ocena przyczyni się 
do dalszego wzrostu poziomu 
świadczonych usług przez PIT.   

Wojciech Biłko

Uzyskali certyfikaty 
TOEIC

Informacje
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Wnioski drogą 
elektroniczną! 

W Gminie Dębowiec został 

wdrożony projekt „Przystoso-

wanie systemu informatycz-

nego Administracji samorzą-

dowej do kompleksowego 

świadczenia usług drogą elek-

troniczną w gminach: Brenna, 

Chybie, Dębowiec, Goleszów, 

Istebna, Strumień, Wisła”, 

w  ramach którego, dostoso-

wano system informatyczny 

Urzędu Gminy Dębowiec do 

przyjmowania wniosków, pism 

itp. drogą elektroniczną oraz 

wprowadzony został elektro-

niczny obieg dokumentów.

Istotną nowością, dla miesz-

kańców Gminy, a  także dla 

wszystkich klientów urzędu jest 

to, że teraz mogą:

składać do urzędu wnioski ▪▪
w postaci elektronicznej,

śledzić postępy prac nad ▪▪
wnioskami, 

na bieżąco kontrolować ▪▪
stan realizacji wniosków,

składać wnioski przez ▪▪
24 godziny na dobę i 7 dni 

w tygodniu,

o s z c z ę d z a ć  c z a s , ▪▪
albowiem nie ma potrzeby 

o s o b i s t e g o  s k ł a d a n i a 

wniosku.

Wraz z rozwojem usług ofe-

rowanych przez Urząd, coraz 

więcej spraw będzie można 

za ła tw iać  w  ten  sposób. 

W przyszłości będzie to pod-

stawowy sposób komunika-

cji z Administracją publiczną. 

System ten został zintegrowany 

z platformą ePUAP i SEKAP, 

co oznacza, że niezależnie od 

miejsca pobytu, w  kraju lub 

zagranicą, można załatwiać 

swo je  u rzędowe sp rawy. 

Jedynym ograniczeniem jest 

fakt, że osoby zainteresowane 

możl iwością  skorzystan ia 

z dogodności, jakie niesie za 

sobą tzw. e-Urząd w pierwszej 

kolejności powinny założyć 

swój indywidualny profil na 

portalu ePUAP lub SEKAP. Na 

stronach www.sekap.pl i www.

epuap.gov.pl opublikowano 

szczegółowy sposób postępo-

wania. 

Projekt jest współfinanso-

wany przez Unię Europejską 

z  Funduszu Rozwoju Regio-

nalnego w  ramach Regional-

nego Programu Operacyjnego 

Województwa Śląskiego na 

lata 2007 – 2013 z Priorytetu II 

„Społeczeństwo Informacyjne”, 

Działanie 2.2 „Rozwój elektro-

nicznych usług publicznych”.

Artur Kulesza

Informacje

 

                                                
LGD  „Cieszyńska Kraina” 43-430 Skoczów, ul. Mickiewicza 9,  Tel./fax. +48 33 487 49 42  e-mail: biuro@cieszynskakraina.pl 
               

             
Europejski Fundusz  Rolny na rzecz  Rozwoju Obszarów Wiejskich Europa inwestująca w obszary wiejskie w ramach działania  

431 „Funkcjonowanie lokalnej grupy działania, nabywanie umiejętności i aktywizacja”, współfinansowane ze środków Unii 
Europejskiej w ramach działania  Programu Rozwoju Obszarów Wiejskich na lata 2007-2013. 

 

  

 

 

 

 

W ramach działania „Wdrażanie Lokalnych Strategii Rozwoju” objętego PROW 2007 – 2013,  

LGD ogłasza nabór wniosków w ramach konkursów:

„Małe Projekty”,

„Odnowa i rozwój wsi”

„Różnicowanie w kierunku działalności nierolniczej”,

„Tworzenie i rozwój mikroprzedsiębiorstw”,

Wnioski można składać:
w dniach od 1 marca – 19 marca 2012r

w dni robocze od poniedziałku – piątku
w godz. 700 – 1530

w siedzibie Stowarzyszenia przy  
ul. Mickiewicza 9,  
43-430 Skoczów

Wszystkie niezbędne informacje oraz wnioski można uzyskać na stronie 
internetowej Stowarzyszenia: 

www.cieszynskakraina.pl   
nr tel: (033) 487 49 42

 

Stowarzyszenie Lokalna Grupa Działania 
„Cieszyńska Kraina” zaprasza do udziału  

w konkursach 
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Informacje

STOP PRZEMOCY!
W  dniu 1 sierpnia 2010r. 

weszła w  życie nowelizacja 
ustawy o  przeciwdziałaniu 
przemocy w  rodzinie. Nowe-
lizacja ustawy o przeciwdzia-
łaniu przemocy w  rodzinie 
powołała tzw. zespoły interdy-
scyplinarne. Zespół interdyscy-
plinarny tworzy wójt, powołując 
do n iego przedstawic ie l i : 
ośrodka pomocy społecznej, 
gminnej komisji rozwiązywa-
nia problemów alkoholowych, 
po l i c j i ,  ośw ia ty,  och rony 
zdrowia i organizacji pozarzą-
dowych. Zespół ma za zadanie 
m.in. diagnozowanie problemu 
przemocy w rodzinie, następnie 
podejmowanie działań w śro-
dowisku zagrożonym przemocą 
w  celach zapobiegawczych 
bądź podejmowanie interwen-
cji w  środowisku dotkniętym 
patologią. Zespół interdyscy-
plinarny to zespół osób zain-
teresowanych rozwiązaniem 
problemu konkretnej rodziny. 
Skład osób uczestniczących 

w pracy danego zespołu uza-
leżniony jest w szczególności 
od rodzaju problemu oraz kom-
petencji i możliwości poszcze-
gólnych służb, instytucji i orga-
nizacji.

Celem Zespołu Interdyscy-
plinarnego jest działalność pro-
filaktyczna i pomoc rodzinom 
w  przezwyciężeniu trudnych 
sytuacji życiowych. Adresatami 
działań podejmowanych przez 
zespół interdyscyplinarny są:

•  R o d z i n y,  w   k t ó r y c h 
zdarzają się przypadki stoso-
wania przemocy wobec dziecka 
lub współmałżonka,

• Rodziny, w których dzieci 
są zaniedbywane /niedożywie-
nie, brak opieki lekarskiej, brak 
realizacji obowiązku szkolnego, 
itp./,

•  R o d z i n y,  w   k t ó r y c h 
nadużywa się alkoholu lub 
innych substancji odurzają-
cych,

•  R o d z i n y,  w   k t ó r y c h 
występują konflikty pomiędzy 

r o d z i c a m i ,  a   d z i e c k i e m  
/dziećmi/, zaburzenia zacho-
wania dzieci na tle takich kon-
fliktów, ucieczki z domów, itp.,

• Rodziny, w których matka 
lub ojciec zostali osadzeni 
w więzieniu.

Zespół ma za zadanie m.in. 
d iagnozowan ie  p rob lemu 
przemocy w rodzinie, następnie 
podejmowanie działań w śro-
dowisku zagrożonym przemocą 
w  celach zapobiegawczych, 
bądź podejmowanie interwen-
cji w  środowisku dotkniętym 
patologią. Konieczne jest opra-
cowywanie i  realizacja indywi-
dualnych planów pomocy i  ini-
cjowanie działań w stosunku 
do osób stosujących przemoc, 
a  następnie monitorowanie 
sytuacji  w  tych rodzinach. 
Ważnym jest, iż nowelizacja 
pozwala podejmować działania 
na rzecz osoby doznającej 
przemocy nawet w przypadku 
braku jej zgody.

W Gminie Dębowiec także 
powstał zespół interdyscy-
pl inarny, działa od lutego 
b i e ż ą c e g o  r o k u .  O s o b y 
doznające przemocy, bądź 
posiadające informacje o przy-
padkach przemocy w rodzinie 
mają możliwość poinformo-
wania o  tych zdarzeniach 
m.in. telefonicznie: Gminny 
Ośrodek Pomocy Społecz-
nej w  Dębowcu (33-856-
22-42), Komisariat Policji 
w Strumieniu, bądź zgłosić 
się do pedagoga szkolnego. 
Każdy, kto jest świadkiem 
lub biernym uczestnik iem 
przemocy w  rodzinie ma oby-
watelski i moralny obowiązek 
zawiadomienia Policji. Przemoc 
jest przestępstwem, każdy ma 
prawo do pomocy.

Ilona Matuszek

Źródło: www.mos.gov.pl
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Strażacy – Dzieciom!

kultura

Skargi i  wnioski przyj-
mowane są w  dniach 
roboczych w godzinach:
Poniedziałek
Wtorek
Środa
Czwartek
Piątek

7:30 - 15.30
7:30 - 15.30
7:30 - 15.30
7:30 - 16.30
7:30 - 14.30

Skarg i  i   wn iosk i  przy j -
mowane  są  p rzez  Wó j ta 
Gminy, a w  razie nieobecno-
ści przez Sekretarza Gminy. 
W przypadku nieobecności 
- w  sekretariacie Urzędu 
Gminy.

Urząd Gminy Dębowiec,
ul. Katowicka 6, 43-426 Dębowiec, 
Tel. 33 853 38 81 lub 33 856 22 85
Tel/fax. 33 856 22 83
debowiec@debowiec.cieszyn.pl
www: debowiec.cieszyn.pl

Gminny Ośrodek Kultury Sportu 
i Turystyki w Dębowcu
Łączka, ul. Widokowa 10,
43-426 Dębowiec,
Tel. 33 858 83 51, 512 298 558 
www.ck.debowiec.com.pl
gok@debowiec.cieszyn.pl

Gminny Ośrodek Kultury, Sportu 
i Rekreacji w Gumnach
Gumna 134
43-426 Dębowiec
Tel. 33 851 03 44

Gminny Ośrodek Pomocy 
Społecznej w Dębowcu 
ul. Katowicka 3, 43- 426 Dębowiec
Tel. 33 856 22 42 
gops@debowiec.cieszyn.pl

Gminna Biblioteka Publiczna 
w Dębowcu  
ul. Szkolna 3, 43-426 Dębowiec, 
Tel. 33 856 23 45
gbpdebowiec@op.pl

Urząd Pocztowy w Dębowcu,
ul. Katowicka 6, 
Tel. 33 856 22 02

Komisariat Policji w Strumieniu
ul. Ks. Londzina 47, 43-246 
Strumień,
Tel. 33 857 01 45, 857 11 99

Powiatowa Straż Pożarna  
w Cieszynie
Ul. Chemików 16, 43-400 Cieszyn,
Tel.: 33 852 11 06, 998  
Fax: 33 852 11 06,
kppspcieszyn@o2.pl

Ochotnicza Straż Pożarna 
Dębowiec
ul. Szkolna 71, 
43 - 426 Dębowiec, 
Tel.: 33 858 83 92

Niepubliczny Zakład Opieki 
Zdrowotnej Dębowiec
Grupowa Praktyka Lekarzy 
Domowych S.C.
ul. Katowicka 3, 43-426 Dębowiec
Tel. 33 856 22 15

Godziny pracy 
Urzędu Gminy

Wieczór z Magnificat
„A nadzieja niech wstąpi w nas.
Nieobecnych pojawią się cienie
Uwierzymy kolejny raz
W jeszcze jedno 
Boże Narodzenie”

W   s o b o t n i  w i e c z ó r  
14 s tyczn ia  w  Gminnym 
Ośrodku Kultury w Gumnach 
odby ł  s ię  koncer t  ko lęd 
w wykonaniu scholi „Magni-
ficat” z Ogrodzonej. Pomimo 
śniegu i  mrozu, atmosfera 
podczas koncertu była ciepła 
i  serdeczna. Zebrani mogli 
choć na chwilę, jeszcze raz 
przeżyć ten niezwykły dzień 

i   oddać pieśnią swój hołd 
nowo narodzonemu dz ie-
ciątku. Mistrzowskie wykonanie 
jednych z  najpiękniejszych 
pieśni, pełne zaangażowania 

i pasji sprawiło, że trudno było 
zebranym kryć wzruszenie. 
Po koncercie w  kameralnym 
nastroju przy kawie i herbacie 
można było podzielić się wra-
żeniami. Pragniemy serdecz-
nie podziękować członkom 
scholi za przyjęcia zaproszenia 
na nasz koncert, a w szcze-
gólności prowadzącej- Pani 
Karolinie Polok, jak również 
wszystkim gościom, którzy ten 
zimowy wieczór postanowili 
spędzić razem z nami.

Karina Bogusz

F e r i e  z i m o w e  t o  c z a s  
wyczekiwany przez wszystkie 
dzieci. Dla jednych to czas 
f ascynu jących  wy jazdów 
i  niezapomnianych przygód 
na zimowiskach, dla innych 
czas  nudy w „domowych pie-
leszach”. To właśnie dla tych 
dzieci, dla których los nie była 
taki łaskawy strażacy z OSP 
w Kostkowicach przygotowali 
nie lada atrakcje. Codzien-
nie w godzinach popołudnio-
wych dzieci miały możliwość 
wspólnego spędzenia wolnego 
czasu na grach i  zabawach. 
Ping-pong, Basketball,  Air 
H o k e y  t o  t y l k o  n i e k t ó re 
z  licznych propozycji przy-
go towanych  d la  naszych 
najmłodszych. I  choć jak co 
roku pieniążków na ten cel 
nie było zbyt wiele, to i  tak 
nie stanowiło to przeszkody 

by zdziałać dużo dla naszych 
pociech. Pragniemy podzię-
kować sponsorowi firmie 
WIK z Kostkowic za udostęp-
nienie automatów do gry, jak 
również strażakom OSP Kost-
kowice, bez których realiza-
cja tego przedsięwzięcia nie 

byłaby możliwa. W  imieniu 
wszystkich rodziców składamy 
wyrazy wdzięczności za opiekę 
i  wspaniałe zorganizowanie 
czasu naszym dzieciom!

Karina Bogusz
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kultura

W czwartek 2 lutego 2012 r. 
d o  G m i n n e g o  O ś r o d k a 
Kultury przybyła liczna grupa 
uczniów ze Szkoły Podsta-
wowej w Ogrodzonej. Wizyta 
dzieci nie była przypadkowa, 
bowiem została zorganizo-
wana w  ramach zajęć, które 
odbywały się przez pierwszy 
tydzień ferii w  tejże szkole. 

Zgromadzona grupa uczniów 
poznała zasady funkcjonowa-
nia Gminnego Ośrodka Kultury, 
Punktu Informacji Turystycznej, 
odwiedziła biuro dyrektora oraz 
część hotelową. Jednak to nie 
był koniec atrakcji tego dnia. 
Dzieci bowiem chętnie wzięły 
udział w przygotowanych dla 
nich konkursach. Pytania, 

choć nie były zbyt łatwe, to 
dzięki wspólnej wytężonej 
pracy, dzieci udzieliły popraw-
nych odpowiedzi. Najaktyw-
niejsze otrzymały upominki, 
a  pozostałe nagrody pocie-
szenia. Po emocjonującym 
konkursie nadszedł czas, na 
drobny poczęstunek. W  sali 
konferencyjnej na naszych 

gości czekały smaczne pączki 
i gorąca herbata. Serdecznie 
dziękujemy Pani Bożenie 
Michalik oraz opiekunom 
za miła wizytę i   żywimy 
n a d z i e j ę  n a  p o n o w n e 
spotkanie.  

Wojciech Biłko

Zimowe ferie to czas, na 
który czekają chyba wszyscy 
uczn iowie ,  a le  n ie  każde 
dziecko ma okazję, aby w tym 
czasie wyjechać na zimowisko. 
Gmina Dębowiec dla wszyst-
kich tych osób przygotowała 
liczne atrakcje. Były zimowiska 
organizowane przez szkoły, 
biblioteki, ośrodek kultury, czy 
nawet straż pożarną.

Gminny Ośrodek Kultury 
wraz z  Biblioteką Publiczną 

w  Dębowcu zorganizował 
w Gumnach „Ferie z Bałwan-
kiem”. Chętnych na wspólne 
spędzenie wolnego czasu jak 
zwykle nie zabrakło. Codzien-
n ie  pomimo s ia rczys tych 
mrozów dzieci odwiedzały 
ośrodek, a tam czekały na nich 
liczne atrakcje i niespodzianki.

Jak przystało na bibl io-
tekę dzień rozpoczynał się 
wspólnym czytaniem bajek, 
później odbywały się różnego 

rodzaju zajęcia plastyczne, 
ruchowe, gry i  zabawy. Nie 
zabrak ło  c iep łe j  he rba ty 
i drobnego poczęstunku. Była 
i  obiecana niespodzianka – 
wyjazd  do Fikołka w Cieszynie, 
gdzie dzieci mogły wyszaleć 
się w basenikach z piłeczkami, 
zjeżdżalniach czy trampoli-
nach. Tydzień wspaniale spę-
dzonego czasu zakończył się 

balem przebierańców, na który 
dzieci własnoręcznie przygoto-
wały karnawałowe maski. Dzię-
kujemy wszystkim dzieciom, 
że zechciały spędzić ten czas 
z  nami, mamy nadzieję, że 
latem znów się spotkamy.

Gabriela Hałgas
 i   Karina Bogusz

Dzieci Zwiedzają Ośrodek Kultury

Ferie z Bałwankiem
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kultura

23 lutego w Dębowcu odbyło 
się spotkanie podróżnicze, 
którego tematem przewodnim 
była duńska wyspa Bornholm. 
Razem z panem Zbigniewem 
Pawlikiem poznaliśmy najcie-
kawsze zakątki wyspy, na której 
czas płynie swoim rytmem, 
a wskazówki zegarów w niektó-
rych miejscach zatrzymały się 
w XI i XII wieku. Jak mogliśmy 

s ię  p rzekonać  Duńczycy 
należą do ludzi, którzy raczej 
nie wiele mają wspólnego 
z  okrytym sławą ser ia lem 
„Gang Olsena”. Na dowód 
tego niech posłuży przykład, 
że  na  wysp ie  swobodn ie 
wystawia się kramy z pamiąt-
kami przy których znajduje się 
kasa, a cały dobytek nie jest 
pilnowany nawet przez jedną 

osobę. Dopiero na koniec dnia 
sprzedawca opróżnia kasetkę 
z zawartości i uzupełnia stoisko 
z pamiątkami na kolejny dzień. 
Wyspa to idealny raj dla rowe-
rzystów. Specyficzny mikro-
klimat, liczne kempingi i pola 
namiotowe, gęsta sieć bardzo 
dobrze oznakowanych szlaków 
rowerowych przyciąga rowe-
rzystów, w  szczególności 

z Polski. Urokliwe położenie 
jak i  przyjazne nastawienie 
miejscowej ludności sprawia, 
iż pobyt na wyspie pozwala na 
oderwanie się od codziennej 
rzeczywistości. 

Wojciech Biłko

Zaprojektuj święta razem z dzieckiem

Rowerem na Bornholm

„Zaprojektuj Święta razem 
z dzieckiem” to cykl spotkań, 
które odbywały s ię przed 
Ś w i ę t a m i  B o ż e g o  N a ro -
dzenia w  Gminie Dębowiec. 
Wspólna inicjatywa Klubu 
Kobiet Twórczych, Szkoły 
Podstawowej w  Dębowcu, 
a  także Biblioteki Gminnej 
w Dębowcu dała możliwość 
rodzicom, jak i dzieciom zapla-
nować najpiękniejsze święta 
w  roku. Uczestnicy warszta-
tów uczyli się „piec ciasteczka 

bez pieczenia”, dekorować 
dom oraz robić piękne kartki 
św ią teczne .  Uko ronowa-
niem naszych  spotkań była 
prelekcja pani dr Katarzyny 
Marcol na temat „Wyobraże-
nia o Nocy Betlejemskiej”. Już 
niedługo Święta Wielkiej Nocy, 
które również będziemy chcieli 
wspólnie urządzić, dlatego już 
dziś zapraszamy wszystkich na 
nasze spotkania. 

Danuta Jankowska
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We wtorek 25.01.2012r. 
odbyło się kolejne spotkanie 
Klubu Kobiet .  Tym razem 
naszym gościem  była Pani 
Izabela Izdebska, artystka 
i pasjonatka, tworząca nietuzin-
kowe wyroby z  filcu. Filcowa-

nie jest najstarszą znaną czło-
wiekowi  metodą uzyskiwania 
tkaniny. Cały proces powsta-
wania filcu jest bardzo żmudny 
i czasochłonny, o czym mogły 
przekonać się panie podczas 
zorganizowanych warszta-

tów filcowania.  Owcza wełna, 
najlepiej z  merynosa, ciepła 
woda, szare mydło i dużo cier-
pliwości i  zaangażowania, to 
niezbędne elementy potrzebne 
d o  t w o r z e n i a  f i l c o w y c h 
ozdóbek. I choć praca ta jest 

czasochłonna, a na pierwsze 
efekty trzeba czasami czekać 
k i l k a  g o d z i n ,  d o s t a rc z a 
ogromnej satysfakcji, a dzieła 
są wyjątkowe i co najważniej-
sze niepowtarzalne. Filc stał 
się w ostatnim czasie bardzo 
popularnym materiałem do 
tworzenia oryginalnej  biżuterii, 
torebek, pasków, nakryć głowy, 
butów, kwiatów. Cieszymy 
się że panie miały możliwość 
poznać proces powstawa-
nia filcowych  dekoracji, za 
co  pragniemy serdecznie 
podziękować Pani Izabel i . 
Zapraszamy wszystkie Panie 
na kolejne ciekawe spotkania 
Klubu Kobiet.

 Danuta Jankowska
i Karina Bogusz

„Nowy rok, nowe możliwo-
ści” - pod tym hasłem Klub 
Kobiet Twórczych rozpoczął 
kolejny rok swojej działalności. 
W miniony piątek w Gminnym 
Ośrodku Kultury odbyło się 
kolejne spotkanie klubowiczek. 
Tym razem gośćmi wieczoru 
były  Panie  Zelma Lerch 

i Barbara Ciężkowska przed-
stawicielki firmy FOREVER.

Firma FOREVER produkuje 
gamę kosmetyków na bazie 
naturalnych składników m.in. 
aloesu. Miąższ tej niezwy-
kłej rośliny zawiera ponad 75 
substancji odżywczych, 200 
składników aktywnych, cenne 

witaminy i minerały. Zebrane 
panie poznały sposoby jak 
pielęgnować swoją skórę, 
wzmocnić odporność, szcze-
gólnie zimą, jak poprawić 
sprawność fizyczną, usprawnić 
układ trawienny, a  wszystko 

to za sprawą kosmetyków na 
bazie naturalnych składników.   

 Danuta Jankowska
 i Karina Bogusz 

Klub Kobiet Twórczych serdecznie 
zaprasza wszystkie panie na wieczór pt. „Wiosenne 

metamorfozy”. Odbędzie się on w dniu 8.03.2012r. w Gminnej 
Bibliotece Publicznej w Dębowcu o godz. 17.00. 

W programie:
1. Wiosenne wietrzenie szaf
2. Makijaż, paznokcie hybrydowe

3. Masaż relaksacyjny dowolnej cz. ciała(stóp, dłoni, kręgo-
słupa, twarzy i dekoltu), przy pięknej muzyce, świecach i z natu-
ralnymi olejkami eterycznymi w atrakcyjnej cenie( tylko 10 zł za 
15 min).

Serdecznie zapraszamy!

Danuta Jankowska

WARSZTATY FilcowaniA

Kolejne spotkanie Klubu Kobiet

Dzień kobiet z metamorfozą!!!!Zaproszenie
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W środę 1 lutego 2012 roku 
odeszła od nas na zawsze 
Wisława Szymborska, jedna 
z  najwybitniejszych poetek 
polskich. Miała 89 lat. Urodziła 
się 2 lipca 1923 roku w Kórniku 
pod Poznaniem.  Dz iec iń-
stwo spędzi ła  w  Toruniu. 
Później przeprowadziła się 
do  K rakowa.  S tud iowa ła  
filologię polską na Uniwersy-

tecie Jagiellońskim. Została 
za swoją twórczość poetycką 
uhonorowana  p res t i żową 
Nagrodą Nobla 3.10.1996 r. 
Była bardzo bezpośrednia, 
bez wyniosłości z ogromnym 
poczuciem humoru, życzliwa. 
Jej związek z  Cieszynem to 
taki, że przez wiele lat żyła 
w  bezpośredniej  przyjaźni 
z  Kornelem Fi l ipowiczem- 

pisarzem, który dzieciństwo 
i młodość spędziła w Cieszynie 
(1923 – 1932). Szymborska 
była członkiem założycie-
lem Stowarzyszenia Pisarzy 
Polskich, członkiem P.A.U. 
oraz PEN Klubu. Uhonorowana 
została najwyższym odznacze-
niem państwowym Orderem 
Orła Białego w 2011 r. Urna 
z prochami Wisławy Szymbor-

skiej spoczęła na Cmentarzu 
Rakowickim w Krakowie.

„Odeszła poetka pogodnej 
strony świata” tak m.in. powie-
dz ia ł  podczas uroczysto-
ści pogrzebowej prezydent 
Bronisław Komorowski. Litera-
tura polska poniosła ogromną 
stratę.

Bronisław Brudny

Dnia 27 stycznia 2012r., 
w Ośrodku Kultury w Łączce 
odbyła się wspaniała uroczy-
stość, 

a mianowicie Dzień Babci 
i Dziadka zorganizowana przez 
Przedszkole Publiczne w Ogro-
dzonej. Licznie przybyli dziad-
kowie i  babcie mieli okazję 
obejrzeć znakomity program 
ar tys tyczny w  wykonaniu 
naszych milusińskich, którzy 
bawi l i  wszystk ich swoimi 
występami. W  międzycza-
sie częstowaliśmy się kawą, 
herbatą oraz pysznymi  ciastami 
przygotowanymi przez mamy 
przedszkolaków na tę okolicz-
ność. Słowa uznania należą 

się pani Dyrektor przedszkola, 
paniom wychowawczyniom 
za ogromne zaangażowanie 
i wkład pracy w przygotowanie 
naszych pociech do występów. 
Dziękujemy także wszystkim 
pozosta łym pracownikom 
przedszkola za poświęcenie 
i pomoc w organizacji imprezy. 
Najserdeczniej zaś dzięku-
jemy Wam drogie wnuczęta 
za cudowne prezenty – laurki 
jakimi nas wszystkich obdaro-
waliście. Dziękujemy i do zoba-
czenia za rok.

W imieniu babci i dziadków 
Bronisław Brudny

POETKA POGODNEJ STRONY ŚWIATA

DZIEŃ BABCI I DZIADKA

masaż
+
autokomis

NIC DWA RAZY

Nic dwa razy się nie zdarza
i nie zdarzy. Z tej przyczyny
zrodziliśmy się bez wprawy
i pomrzemy bez rutyny.

Choćbyśmy uczniami byli
najtępszymi w szkole świata,
nie będziemy repetować 
żadnej zimy ani lata.

Żaden dzień się nie powtórzy,
nie ma dwóch podobnych nocy,
dwóch tych samych pocałunków,
dwóch jednakich spojrzeń 
w oczy.

Wczoraj, kiesy twoje imię
k toś  wymówi ł  p rzy  mn ie 
głośno,
tak mi było, jakby róża
przez otwarte wpadła okno.

Dziś, kiedy jesteśmy razem,
odwróciłam twarz ku ścianie.
Róża? Jak wygląda róża?
Czy to kwiat? A może kamień?

Czemu ty się, zła godzino,
z  niepotrzebnym mieszasz 
lękiem?
Jesteś – a więc musisz minąć.
Miniesz – a więc to jest piękne.

Uśmiechnięci, wpółobjęci
spróbujemy szukać zgody,
choć różnimy się od siebie
jak dwie krople czystej wody.

Wisława Szymborska

kultura
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dodatek wielkanocny

Życzenia radosnych 
Świąt Wielkanocnych,
wypełnionych nadzieją 

budzącej się do życia wiosny i wiarą w sens życia.
Pogody w sercu i radości

płynącej z faktu Zmartwychwstania Pańskiego
oraz smacznego święconego w gronie najbliższych osób wszystkim

mieszkańcom Gminy Dębowiec życzą:

………………………………………………
Przewodniczący Rady Gminy Dębowiec

Marian Matejczuk

………………………………………………
Wójt Gminy Dębowiec

Tomasz Branny
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dodatek wielkanocny

Zdrowych, pogodnych Świąt Wielkanocnych, 

pełnych wiary, nadziei i miłości, 

radosnego, wiosennego nastroju, 

serdecznych spotkań w gronie rodziny i przyjaciół 

oraz wszystkiego najlepszego życzy

ze skarbnicy śląska cieszyńskiego - rzecz 
o naszej cieszyńskiej wielkanocy

Wielkanoc rozpoczyna się 
od Niedzieli Palmowej, przy-
pominającej dawne znaczenie 
zielonej gałązki jako symbolu 
życia. Takim symbolem było 
również jajko i   woda stąd 
też w  Wielki Piątek, przed 
wschodem słońca, kto żyw 
wbiegł do potoka, rzeki, by 
się obmyć. Był to akt oczysz-
czenia, a  zatem i  zdrowia, 
d l a t e g o  c h o r y m  p r z y n o -
szono wodę wielkopiątkową 
do domu, a  prowadzono do 
n ie j  nawet  zwierzęta.  Od 
czwartku do soboty, kiedy 
milczały dzwony, zastępo-
wały je klekotki (grzechotki), 
z  którymi dzieci chodziły po 
wsi rano, w południe i wieczór. 
Podczas sobotniego rozwiązy-
wania dzwonów, których głos 

rozlegał się potężnie trzęsiono 
drzewami, by dawały dużo 
owocu. Był to czas szczególny, 
więc również wiele wierzeń 
i  wróżb się w  nim mieściło. 
Świętom tym towarzyszyło 
ponadto obrzędowe ciasto, 
pieczone w  sobotę, a  była 
nim zapiekana w  drożdżo-
wym cieście kiełbasa, szynka 
lub wędlina. Nazywano to na 
południu stron murzynkiem, na 
północy szołdrą lub piecowni-
kiem. Niedziela Wielkanocna, 
podobnie jak Boże Narodzenie, 
nie była dniem odwiedzin. Czas 
ten należał  rodzinie i sprawą 
religijnym. Natomiast w drugi 
dzień świąt stał pod znakiem 
młodzieży, a więc śmiergustu, 
co jest równoznaczne z polewa-
niem i smaganiem karbaczami 

czy jałowcem. Wszystko to ma 
swoje źródło we wspomnianym 
już pradawnym kulcie wody, 
a smaganie w magii wegetacyj-
nej (pobudzanie do życia przez 
dotyk). Największych przeżyć 
dostarczały jednak w Ponie-
działek Wielkanocny goicz-
korki, dwie lub trzy dziewczyny 
w stroju cieszyńskim, chodzące 
z  zielonym drzewkiem, czyli 
g o i c z k i e m ,  o z d o b i o n y m 
wstążkami i wydmuszkami (co 
w sumie jest wielkim symbolem 
odradzającego się wiosną 
życia) ,  z  przymocowanym 
na wierzchu dzwonkiem. Jak 
zaśpiewały pod oknami „Dej, 
Boże, dobry dziyń pod wasze 
okiynko” radość rozlewała 
się wokoło, a  świat stawał 
się piękniejszy. Był to śpiew 

szczery, prawdziwy, tryska-
jący prosto z  ziemi, w  której 
przez wieki znajdował schro-
nienie. W zagłębiu karwińsko 
–  o r ł o w s k i m  d r z e w o  t o , 
k t ó r y m  b y ł a  z a z w y c z a j 
brzózka, (na południu jodełka 
lub świerczek),  nazywano 
moiczkiem i  chodzono z nim 
wcześniej, w  tzw. Czornym 
Ty d n i u ,  p o p r z e d z a j ą c y m 
Niedzielę Palmową.

(Tekst pochodzi z książki 
„Śląsk Cieszyński, środowisko 
naturalne, zarys dziejów, zarys 
kultury materialnej i duchowej.” 

Wyd. Macierz Ziemi Cieszyń-
skiej, Cieszyn 2011, s. 248 

– 250)

Okres Wielkanocny jest 
bogaty zarówno w  obyczaje 
jak i przepisy kulinarne. Praca 
kuchenna, jak zawsze najbar-
dziej czasochłonna, skupiała 
się głównie na sporządza-
n iu  wypieków.  Prawie  na 
wszystkich stołach królował 
l u k r o w a n y  b a r a n e k  l u b 
zajączek. Wypiekano strucle 
z jabłkami, makiem, orzechami, 
„kołaczyki”, „kołacze”. Babka 
wielkanocna ze sporą ilością 
jajek i masła wchodziła w skład 

śniadania. Od dawien dawna 
znany był w okolicach nizinnych 
Śląska Cieszyńskiego „murzin”. 
Było to mięso wędzone zapie-
czone w cieście drożdżowym. 
Niektórzy wykorzystywali formy 
w kształcie świni lub formowali 
małe chlebiki.

W pierwszy dzień świąt po 
uroczystości kościelnej Zmar-
twychws tan ia  Pańsk iego 
domownicy gromadzi l i  s ię 
na uroczystym śniadaniu. 
Jadano potrawy „święcone”, 

jajka, smaczną wędzonkę ze 
świni, wyroby wędliniarskie, 
chrzan, wypieki, kawę. Obiad 
nie składał się z codziennych 
dań, był po prostu świąteczny, 
„zocny”, mięsny.

Poda jemy przyk ładowy 
zestaw:

śniadanie: jajka gotowane 
na twardo, „mięso z  k i ty” 
wędzone, chleb, kołacz, babka, 
herbata, kawa z cykorią.

ob iad:  „b io ło  po lywka” 
z ziemniakami lub makaronem, 

mięso wędzone z  polywki, 
ziemniaki, kapusta kiszona. 

Tekst pochodzi z książki Marii 
Maciejczek – Madej „Potrawy 
regionalne Wisły i Śląska Cie-

szyńskiego” wyd. Zespół Szkół 
Gastronomiczno – Hotelarskich 

im. Władysława Reymonta 
w Wiśle, Wisła 1996, s. 86 

WIELKANOCNE POTRAWY

………………………………………………
Bronisław Brudny 

Radny Gminy Dębowiec
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Kobiety załadowały wielki 
gar do piekarnika. Usiadły 
w pokoju gościnnym, rozma-
wiając o wszystkim i o niczym, 
popijając kawę.  

–  Mój  Izydor  –  mówi ła  
Apolonia – gdy usłyszał, że 
na kolację będzie zapiekanka, 
bardzo się ucieszył. Prawie 
skakał z  radości – poderwała 
się z krzesła, usiłując niezdar-
nie pokazać radość męża. 

–  S i ada j !  –  Genowe fa 
szarpnęła  ją  za rękaw.  – 
Połamiesz nogi. 

–  N i e  s z a r p  m n i e !  – 
wrzasnęła i   opadła całym 
ciężarem na krzesło, które nie-
bezpiecznie zatrzeszczało. 

– Proszę, poczęstuj się, są 
naprawdę dobre – dozorczyni 
podsunęła jej talerzyk z  kra-
kersami.  

– Nie lubię herbatników! 
Brr! – adwokatowa, a  może 
już mecenasowa? otrząsnęła 
się ze wstrętem. – Wolę ciasto 
domowe. Myślałam, że jednak 
coś upieczesz. Zawiodłam 
się na tobie i  to nie pierwszy 
raz. Jaka z  ciebie przyja-
ciółka? Przecież wiedziałaś, że 
przyjdę. 

– Nie zawsze mam czas, 
żeby coś upiec, a dziś jeszcze 
mam zebranie w szkole; taka 
mała wywiadówka. Muszę 
dowiedzieć się , jakie postępy 
w nauce robią moje dzieci. I po 
co ja, głupia, się tłumaczę, 
pomyślała. 

– Lepiej zainteresuj się ich 
zachowaniem w  szkole i  nie 
tylko tam – doradziła „mecena-
sowa”. – Cięgiem tylko powta-
rzasz: „Dzieci i dzieci!”, a one 
ci jeszcze pokażą. Zobaczysz! 

– Moi chłopcy są grzeczni 
i nie przynoszą żadnych uwag. 

*

Woń apetycznej zapiekanki 
snuła się po korytarzu, gdy 
chłopcy wracali ze szkoły. 

– Ale pachnie!!! – wykrzyk-
nęli równocześnie: Marcin, 
Marek i Maciek.  

S y n o w i e  G e n o w e f y 
i Henryka byli w wieku dora-
stania, a  dorastający młody 
człowiek jest zawsze głodny 
i potrafi zjeść za trzech. 

– Kto pierwszy, ten lepszy 
– stwierdził Maciek i  pognał 
po schodach, a za nim starsi 
bracia. – Mama zrobiła nam 
niespodziankę - zapiekankę, 
a  ja jestem taki  głodny – 
chwycił się za brzuch. 

– Coś ci się pomyliło. To nie 
od nas takie zapachy – Marcin 
nerwowo poszukiwał w plecaku 
kluczy. – Obyś się nie rozczaro-
wał. 

Maciek pochylił się i wsadził 
nos prawie do dziurk i  od 
klucza. – To u nas tak pachnie! 
Sami powąchajcie! – wykrzyk-
nął zadowolony. – Daj wreszcie 
ten klucz! Szybko, bo umieram 
z głodu  – zajęczał. – Tylko nie 
mów, że zgubiłeś! 

– Nie zgubiłem, ale nie mogę 
znaleźć! – Marcin wysypał 
zawartość plecaka na schody, 
klucze zabrzęczały. 

– Otwieraj, otwieraj! – nie-
cierpliwili się bracia. 

– Nie muszę się spieszyć, 
a   może skorzysta l ibyśc ie 
z własnych kluczy? 

– Przecież wiesz, że zgubi-
liśmy. 

– To już wasz problem – 
Marcin powol i  wkładał do 
plecaka podręczniki, zeszyty, 
linijki, długopisy i  całą masę 
i n n y c h  n i e p o t r z e b n y c h 
skarbów. 

Kiedy wreszcie weszli do 
mieszkania, wszechobecny 
aromat spotęgował burczenie 
w e  w s z y s t k i c h  m ł o d y c h 
żołądkach. 

W  przedpoko ju  za in te-
resował ich pstrokaty szal 
i czerwona torebka na długim 
pasku. Maciek owinął szal 
wokół szyi, torebkę przerzu-

cił przez ramię. Wspiął się 
na palce i  kręcąc przesadnie 
biodrami, zaczął spacerować, 
śpiewając: „Być kobietą, być 
kobietą…” – bracia zaczęli 
podrygiwać i zanosząc się ze 
śmiechu, niezgrabnie naślado-
wali Maćka.   

–  D o s y ć !  Z a w i e ś  t o 
z powrotem! – przerwał zabawę 
Marcin. – Czuję zapach adwo-
katowej, to są jej rzeczy. Znowu 
tu siedzi, zamęcza matkę, 
a my nie możemy nawet z nią 
pogadać. 

Mac iek ,  szarp iąc  sza l , 
szybko jakby parzył, zawiesił 
go na haczyku. Torebkę rzucił 
na półkę. – Chwała Bogu! – 
złożył ręce, spojrzał w górę. 
– Już myślałem, że mama 
zwariowała i kupiła sobie takie 
szkaradzieństwa. 

– To co? Idziemy jeść? – 
zapytał Marek. 

Chłopcy  b łyskawiczn ie 
uporali się z nakryciem kuchen-
nego stołu. Duży pachnący gar 
przenieśli na środek i specjalną 
szeroką łopatką nakładal i 
zapiekankę na talerze, wyszu-
kując plastry mięsa i boczku. 

– Mógłbym to jeść nawet 
codziennie – z  pełną buzią 
wybełkotał Maciek. 

– Nie jedz tyle, bo będziesz 
wyglądał jak pani adwokatowa 
– powiedział Marcin. – Już 
dałeś nam popis kobiecości. 
Uważasz, że kobiecego ciała 
nigdy za wiele? Znasz powie-
dzenie: 

„Głodny pies i  człowiek – 
warczą”? Ty wprawdzie nie 
warczysz,  ty lko wydajesz 
z siebie jakiś bulgot, bo zapo-
minasz, że nie mówi się z pełną 
gębą. Jesteś obrzydliwy! – A ty, 
Marku – zwrócił się do milczą-
cego brata – dlaczego siedzisz 
jak kupka nieszczęścia i nic nie 
mówisz? 

– Brzuch mnie rozbolał – 
Marek skulił się na krześle. – 
Chyba za dużo zjadłem.

– Przejdzie ci – pocieszył go 
Marcin. 

Obrzyd l iwy.  Już  ja  mu 
pokażę, kto tu jest obrzydliwy! 
Maciek przełknął zapiekankę 
i  złośliwe słowa starszego 
brata. Wstał od stołu, poszedł 
do łazienki. Wrócił z lusterkiem, 
które postawił przed Marcinem. 

– Popatrz sobie do lusterka, 
przydałaby ci się ścierka. Cha! 
Cha! Wyglądasz jakbyś całą 
gębę wsadził w  zapiekankę. 
Rzucił mu serwetkę. A znasz 
powiedzenie: „Nie każdy umie 
to, czego innych uczy”? 

Hę?
–       
–  Ale  się  odgryzłeś! – 

Marcin, patrząc w  lusterko, 
obcierał twarz.

– Myślisz, że wszystko ci 
wolno, bo jesteś najstarszy – 
powiedział Maciek – a   sam 
widzisz, jak wyglądasz po 
zjedzeniu zapiekanki. 

– Widzę, widzę , ale dziś 
w i d z i a ł e m  c o ś  j e s z c z e . 
Widz ia łem c ię ,  Macius iu , 
z  dziewczyną. Niosłeś je j 
p lecak na k la tce p iers io-
wej blisko serca, a własny na 
plecach. Wyglądałeś, ale się 
nie obraź, jak objuczony osioł – 
skomentował Marcin.  

– To tylko koleżanka z klasy 
– Maciek spąsowiał. 

– Nie wstydź się! Całkiem 
fajna, ale nie jedz tyle, bo 
dziewczyny lubią chłopców 
dobrze zbudowanych i szczu-
płych. Musisz zacząć chodzić 
na siłownię – doradził Marcin. 

– Myślisz, że schudnę? – 
zapytał z nadzieją Maciek. 

– Schudniesz, ale sama 
siłownia ci nie pomoże, jeśli 
będziesz tak dużo jadł. Nikt 
w domu nie jada takich ilości 
jak ty. No, może Apolonia, 
kiedy wprosi się do nas.

– Nie wywołuj wilka z  lasu, 
bo… Cii! Ktoś tam chodzi  za 
drzwiami – nasłuchiwał Marek. 

Kamienica

Siesta z książką
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Siesta z książką
– Zapiekanka już pewnie 

gotowa, pachnie! Zaraz ją 
zabieram – głos adwokatowej 
dotarł do kuchni. 

–  … bo wi lk  tuż  tuż  – 
dokończył Marek. 

Chłopcy skulili się i zamarli 
z łyżkami uniesionymi do ust. 

–  Co… co oni  tu  robią 
z   moim garem na sto le?! 
– Apolonia jak wryta stanęła 
w  drzwiach kuchni, potem 
z  wściekłością podeszła do 
stołu. Zajrzała do garnka. 

– Chłopcy jedzą – oświad-
czyła spokojnie Genowefa. – 
Widocznie myśleli, że to ich 
obiad. No i  bardzo dobrze, 
pomyślała, masz nauczkę, 
sąsiadko. Zaczniesz wreszcie 
gotować we własnym domu. 
Przestaniesz oszczędzać gazu 
moim kosztem. 

– Masz rację, mamusiu – 
Maciek spuścił głowę. – Myśle-
liśmy, że taki pyszny obiad 
może być tylko dla nas. 

– Coś podobnego nigdy 
mnie jeszcze nie spotkało – 
Apolonia z  niedowierzaniem 
zajrzała ponownie  do garnka. 
– Pusty?! –  wpatrywała się 
w gar jak sroka w gnat. I czym 
nakarmię Izydora i  siebie? 
O moje serce! – wykrzyknęła 
i  ostrożnie osunęła się na 
podłogę. 

–  Co  s i ę  dz i e j e?  – 
wrzaski Apolonii wycią-
gnęły Henryka z łóżka. 

– Idź się położyć, 
przecież jesteś 
chory – powie-

dz ia ła  żona .  –  My sob ie 
poradzimy. 

– Zażywam leki i  całkiem 
dobrze się czuję, a co ona tu 
robi? – dopiero teraz dojrzał 
leżącą prawie pod stołem 
kobietę. – Leż spokojnie – 
powiedział. – Zaraz wezwę 
karetkę. 

– Broń Boże! – usiadła 
Ozorkowa. – Wezwij  ty lko 
Izydora. Natychmiast!  Już 
pow in ien  być  w   domu – 
położyła się, trzymając rękę 
na sercu i powtarzając: Zjedli, 
zjedli! 

–  J u ż  i d ę .  Ty l k o  s i ę 
przebiorę. Nie będę paradował 
po korytarzu w piżamie. Masz 
jakieś leki w domu? – zapytał 
Henryk. – Przyniosę ci. 

– Nie mam! To znaczy mam, 
ale ich nie znajdziesz. 

Henryk z ulgą opuścił miesz-
kanie. Odetchnął, gdy zobaczył 
Izydora  wchodzącego do 
bramy. Chciał zaraz wciągnąć 
go do siebie, ale ten nie kwapił 
się, by choć okiem rzucić na 
małżonkę. Nie przejął  s ię 
nawet wtedy, gdy Henryk, który 
nie widział upadku jego żony, 
ubarwił sytuację i powiedział, 
że Apolonia na chwilę straciła 
przytomność. Miał bowiem 
nadzieję, iż taka wiadomość 
zmobilizuje Ozorka i  zabierze 
żonę do domu, a  usłyszał 

tylko: 
– Nic jej nie będzie. 
N iech  sob ie  t rochę 

p o l e ż y .  J e s t e m 
z m ę c z o n y , 

dopiero wracam z pracy. Muszę 
odsapnąć. Wejdź, poczekasz 
chwilę. Mam dobrą nalewkę. 
– Ale ona kazała cię zawołać. 
Natychmiast! 

– Trudno, ale ja muszę 
wziąć prysznic – ze stoickim 
spokojem powiedział Izydor. 

– Tylko pospiesz się!  – 
dozorca denerwował się, jakby 
to jego żona leżała gdzieś pod 
stołem. – Apolonia z pewnością 
się niecierpliwi.

A Apolonia nie tyle niecier-
pliwiła się, ile była wściekła. 
Wściekła, bo głodna. Leżała 
pod stołem, bo sama tam się 
umiejscowiła w  obawie, że 
któryś z  chłopców może ją 
nadepnąć. Leżała, śledząc 
z przymrużonymi oczami krzą-
tających się wokół niej domow-
ników i  wydawała rozkazy: 
P o d u s z k a !  K o c !  G o r ą c a 
herbata! I te, a fe! herbatniki. 

Ch łopcy  m ie l i  wy rzu ty 
sumienia, więc spełniali każde 
życzen ie  „kró lowej” .  Gdy 
mężczyźni weszli do kuchni 
Apolonia zamknęła oczy i spo-
czywała bez ruchu. Głowa 
z   rozczochranym kok iem 
zajmowała całą poduszkę. 
Resz ta  c ia ła  by ła  okry ta 
ciepłym kocem. 

– Jak się czujesz, kochanie? 
– Izydor pochylił się nad żoną. 

–  Umieram, Izydorze – 
wyszeptała,  przewracając 
oczami, aż błyskały białka. – 
Umieram z  głodu! Wszystko 
nam zjedli! – podniosła głos, 
gwałtownie wyrzuciła rękę 
w  górę, wskazując palcem 
sprawców. 

– Przestań! Poroz-
mawiamy w  domu 
– syknął mąż. – Nie 
wiem o co ci chodzi, 
a le  n ie  umrzesz 
z  głodu, bo zaraz 

zamówię pizzę. 

–  J e s t e ś  w s p a n i a ł y , 
Izydorze! – Apolonia żwawo 
usiadła, pogroziła mężowi 
palcem: - Tylko pamiętaj! Lubię 
dużą i  bogatą pizzę: szynka, 
boczek, krewetki, grzyby, jaja 
sadzone, szpinak, tuńczyk, 
salami, no i  dużo sera, a  na 
górę sos czosnkowy i keczup. 
Zapamiętasz? 

– Tak! Znam ten szalony 
skład na pamięć – wysyczał 
przez zęby mąż. 

– Na słowo „pizza” – chłopcy 
głośno przełknęli ślinę. 

– Cha, cha!  – ochryple 
zaśmiała się adwokatowa. – 
Oni znowu są głodni, a zjedli 
naszą kolację, Izydorze. 

– Cicho bądź! Wstawaj, 
idziemy do domu! 

A p o l o n i a  o p a d ł a  n a 
poduszkę:  – Nie potrafię wstać 
– żaliła się płaczliwym głosem.  

– Pomóż mi! – Izydor zwrócił 
się do Henryka. 

Mężczyźni z trudem postawili 
kobietę na nogi, ruszyli do 
drzwi. I wreszcie wyprowadzili 
słaniającą się i bluzgającą na 
chłopców mecenasową. Gdy 
zniknęli za drzwiami, chłopcy 
odprężyli się, ale nie Genowefa. 
Przypomniała sobie, że nie 
ustaliły z Apolonią, co kupią 

i kiedy pójdą w odwiedziny 
do Wiktorii. I  znowu sąsiadka 
będzie miała pretekst, by złożyć 
jej wizytę. Ta myśl zepsuła 
Genowefie humor. Odechciało 
jej się nawet, zbesztać synów 
za zjedzenie cudzej kolacji. 
Widząc s t rap ioną matkę , 
Marc in  us i łował  wy jaśn ić 
sprawę zapiekanki:

– Mamo, nie przejmuj się. 
My rzeczywiście uznaliśmy, że 
w naszej kuchence może być 
tylko nasz obiad. 

– Mogłeś zapytać, byłam 
w pokoju obok. 

– Och! Na myśl by mi nie 
przyszło, zresztą żadnemu 

z   nas ,  że  ona  nawet 
z gotowaniem przeniosła 

się już do nas. Dlaczego 
na to pozwalasz? 
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Siesta z książką
– Ach! – westchnęła matka 

i rozłożyła ręce. 
–  J e ż e l i  t a k  b ę d z i e s z 

reagować na jej zagrywki, to ani 
się obejrzysz, a ona sprowadzi 
się do nas, bo jej łoże okaże 
się za ciasne. A  jeśli „zepsuje 
się” jej pralka? Przyjdzie do 
nas prać. 

– Dosyć tych wymysłów, 
Marcinie – matka wstała. – Idę 
z  tatą na zebranie, niewiele 
czasu mi zostało. Muszę się 
przygotować. Mam nadzieję, że 
w szkole wszystko w porządku. 
Tak? 

– Po co idziesz i wleczesz 
jeszcze chorego ojca? – Maciek 
zesztywniał. – Nie szkoda wam 
czasu? 

– Zawsze chodzimy razem 
z ojcem na zebrania i wywia-
dówki. Co masz za uszami, że 
nagle ci się to nie podoba? 

– Oj, mamo! Nic takiego 
w ie lk iego n ie  z rob i łem – 
Maciek zaczerwienił się, rzucił 
ukradkowe spo j rzen ie  na 
matkę. – Nic, czym musiałabyś 
się przejmować. 

– To dopiero się okaże. 
A wy? – spojrzała na starszych 
synów licealistów. – Dziś tata 
idzie do was na wywiadówkę, 
a  ja do grzecznego gimnazjali-
sty – kątem oka dostrzegła, że 
Maciuś ma niewyraźną minę. 

– Jesteś gotowa, Genowefo? 
– Henryk uchyl i ł  drzwi .  – 
Czekam przed domem. Zabierz 
coś do pisania. 

– Ale ja… No dobrze! Już 
idę. A z tobą, Maćku, porozma-
wiamy potem. Hm! Coś kręcisz, 
synku, ale dowiem się w szkole 
– spojrzała na zegarek, szybko 
uczesała włosy, narzuciła na 
plecy sweter.

– Mamo, zaczekaj, bo ja… 
– Nie mam już czasu, a nie 

chcę się spóźnić. Porozma-
wiamy, kiedy wrócę – podeszła 
do drzwi i  odwróciła się. – 
Zapomniałabym. Żadnego 
wychodzenia z  domu, póki 
nie wrócimy. Zakaz dotyczy 
w s z y s t k i c h  –  p o g r o z i ł a 
chłopcom i wyszła. 

– To niesprawiedliwe! – na 
korytarzu dotarł do niej głos 
Marcina i  pomyślała: Może 
źle zrobiłam? Trudno.  – A  ja 
się umówiłem – wtórował mu 
pochlipujący Maciuś i wrzask 
Marka:      

–  W y p r o w a d z a m  s i ę 
z takiego domu! – Do adwoka-
towej! – dodał Marcin, a potem 
głośny, chóralny ryk oznajmił: 
-  My wszyscy chcemy do 
Apolonii! – a po chwili usłyszała 
gromkie wybuchy  śmiechu, 
więc spokojnie wyszła przed 
dom. 

– A - po - lo - nia! A - po - lo 
- nia! – skandowali chłopcy jak 
kibice na meczu. 

W  tej samej chwili drzwi 
państwa Ozorków uchyliły się 
i wyjrzał zza nich duży czarny 
kok, potem ukazała się cała 
reszta pani mecenasowej. Już 
w domu słyszała jakieś krzyki 
u  sąsiadów. To niemożliwe, 
pomyślała, przecież jeszcze 
nie mogli wrócić z  zebrania, 
dop iero  co  posz l i .  C icho 
posuwała się w stronę drzwi  
dozorcy. Co oni tam wypra-
wiają i dlaczego wywrzaskują 
moje imię? Źle zrozumiałam, 
uśmiechnęła się do siebie, bo 
znalazła wytłumaczenie. Oni 
wołają: PO - LO - NIA! No 
jasne! Chłopcy oglądają mecz.  

Już chciała odejść, ale nagle 
wszystko ucichło. Przyłożyła 
ucho do drzwi. 

–  D o s y ć  w y g ł u p ó w !  – 
usłyszała głos Marcina. – Teraz 
Maciuś nam powie, co nabroił 
w szkole, więc słuchamy.

Ja też słucham, cieszyła 
się Apolonia. Wreszcie coś 
ciekawego usłyszę. Dobrze, 
że Izydor siedzi nad swoimi 
papierami. Je pizzę i nawet nie 
wie, że wyszłam. 

– Mów, mów, Maćku! My 
nikomu nie powiemy – zachęcał 
go Marek. 

J a  t e ż  n i k o m u  n i e 
powiem, Apolonia prowadziła 
z chłopcami wewnętrzny dialog. 
Nigdy nie roznoszę plotek. 

Po prostu nie rozmawiam 
z sąsiadami. 

– To nic ciekawego – burknął 
Maciej. – To była tylko zabawa 
– wyjął z plecaka dzienniczek. 
– Przeczytajcie sobie! Napisał 
to Kundelek. 

– A kto to taki? – zdziwił się 
Marcin. 

Ja też uważam, Maćku, 
że  by ła  to  t y l ko  zabawa 
z pieskiem, a twój brat nie wie 
nawet, co to kundelek. Och!, 
westchnęła cichutko Apolonia. 
Ta dzisiejsza młodzież… 

–  Kunde lek ,  czy l i  mó j 
wychowawca – t łumaczył 
Maciek. – Uwielbia psy, zabiera 
bezdomne z ulicy, kąpie, karmi, 
leczy u weterynarza oraz robi 
im zdjęcia. To nawiedzony psi 
fotograf. I dlatego dostał prze-
zwisko „Kundelek”. Nam też 
przydałby się w  domu jakiś 
kundelek.  

– Rodzice się nie zgodzą 
– powiedział z  żalem Marek. 
– Od lat rozmawiamy na ten 
temat, a oni ciągle mówią: Nie! 
Szczególnie tata. 

Ja też sądzę, że wasi rodzice 
mają rację, bo ja nie lubię 
psów! Apolonia dalej kierowała 
swoje myśli do chłopców. Pies 
w domu to kłopot: zniszczone 
meble, kanapy, wszędzie pełno 
sierści i  kałuże na dywanie. 
Poza tym karmienie, dalekie 
spacery. Jak ja tego nie lubię!, 
szemrała. Do tego jeszcze 
drogie wizyty u weterynarza, 
leki, zastrzyki. No i  pobudki 
„Kiedy ranne wstają zorze”, a ja 
muszę się wyspać. 

– Cicho, Marku, zaczynam 
czytanie – Marcin poszukiwał 
notatki w dzienniczku brata. 

Ja też myślę, że należy 
głośno przeczytać o poczyna-
niach i wybrykach nieokrzesa-
nego Maćka. Apolonia przypo-
mniała sobie, że w jej młodości 
mówiono o takich: „Baraba.”

M e c e n a s o w a  z m i e n i ł a 
pozycję. Czerwone od przy-
ciskania do drzwi lewe ucho 
zamieniła na prawe. Czuła, 
że nogi za chwilę odmówią jej 

posłuszeństwa, więc przykuc-
nęła. Jestem gotowa do wysłu-
chania. Czekała z zadowoloną 
miną. 

– No to zaczynam czytanie, 
ale właściwie to list i jaki długi – 
Marcin usadowił się wygodnie 
na łóżku Maćka. – Uwaga! 
Czas -  start! 

Szanowni rodzice! 
Z   p r z y k r o ś c i ą  mu s z ę 

zawiadomić, że syn po lekcji 
h is tor i i  opakował  s ię  lub 
zezwolił komuś na opakowa-
nie własnego ciała w papier 
toaletowy. Owinięty, zresztą 
bardzo  fachowo od  s tóp 
do głowy, udawał mumię. 
Poruszał  s ię ,  skacząc na 
palcach i  krzyczał, że jest 
faraonem i  właśnie opuścił 
swoją piramidę, gdyż zabrakło 
tam jedzenia. To wszystko 
działo się na długiej przerwie. 
Wrzasku było co niemiara. 
Dzieci piszczały, biegały i prze-
wracały się. Syn zniweczył cały 
ład i porządek, który wypraco-
wali nauczyciele, by przerwy 
były bezpieczne dla uczniów.  
Na szczęście nikt nie odniósł 
obrażeń. Swoją drogą Maciek 
wyglądał jak prawdziwa mumia, 
a  ja nie mogłem się opanować 
i zrobiłem mu kilka zdjęć.

Dyrektor nie był zachwy-
cony, gdy zobaczył, że Maciek 
po sesji zdjęciowej szarpie 
i  zjada swój strój. Dziecko 
nie może być głodne, powie-
dział, bo z pustym żołądkiem 
nie skupi się na lekcjach. Więc 
podzieliłem się z nim śniada-
niem. 

Proszę, by rodzice zechcieli 
zasilić w papier toaletowy pięć 
łazienek szkolnych. Poszuku-
jemy też sprawcy opakowania 
syna. Ktoś musiał mu pomóc, 
a le syn nie chce wyjawić 
nazwiska, wobec tego proszę 
przesłuchać go osobiście. 

Z poważaniem wychowawca
Teofil Krecik 
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P o d s t a w o w y m  c e l e m 
Programu Rozwoju Bibliotek 
w obszarze technologicznym 

jest zwiększanie dostępu do 
nowoczesnych  techno lo -
gii informacyjnych i  komuni-
kacyjnych na wsi i w małych 
miastach.  Gminna Bib l io-
teka Publiczna w  Dębowcu 
otrzymała w  ramach projektu 
zestaw sprzętu sk łada ją-

cego się z  komputera wraz 
z pełnym oprogramowaniem, 
drukarkę kolorową A3, urzą-
dzenie wielofunkcyjne(ksero, 
fax, skan, wydruk - kolor) oraz 
aparat fotograficzny. W ramach 
projektu w  sprzęt doposa-
żono 3355 biblioteki na terenie 

całej Polski biorące udział 
w programie. Zapraszamy ser-
decznie wszystkich mieszkań-
ców do korzystania z  oferty 
biblioteki.

	
G.Hałgas

Gminna Biblioteka Publiczna w Dębowcu Poleca

Nowy sprzęt dla Gminnej Biblioteki 
Publicznej w Dębowcu w ramach 
Programu Rozwoju Bibliotek

„C h a n e l  z   r o z m y s ł e m 
tworzyła własną legendę. Miała 
być jak jej stroje – elegancka, 
z odrobiną nonszalancji. Zrobiła 
ze swej biografii anegdotę, 
ubarwianą w  zależności od 
tego, komu ją prezentowała. 
Just ine Picardie,  dzienni-
karka „Vogue’a”, rozprawia się 
z mitami konsekwentnie, ale 
dyskretnie, nie szuka sensacji. 
Jako biografka jest powścią-
gliwa i nie udziela ostatecznych 
odpowiedzi, ani w  sprawie 
licznych związków Chanel, ani 
kontrowersyjnych wątków jej 
życia: oskarżeń o pracę dla nie-
mieckiego wywiadu, czy wyko-
rzystywania antyżydowskich 

ustaw dla uzyskania większych 
korzyści ze sprzedaży perfum. 
Stara się oddzielić fakty od 
mitów. Pruje i tnie uszytą przez 
Chanel opowieść, zafałszo-
waną i  romantyczną. Nitka 
po ni tce,  wyciąga drobne 
kłamstwa, nieścisłości.

Książka Picardie jest rzetelną 
biografią, wciąga i dostarcza 
rozrywki. Autorka pamiętała, by 
nie przynudzać, choć miejscami 
niepotrzebnie rezygnowała 
z wnikliwości i  zbyt powierz-
chownie potraktowała przeło-
mowe momenty życia projek-
tantki. W książce znalazły się 
efektowne anegdoty i ważne 
cytaty, intymne drobiazgi, ale 

też  wiarygodna 
analiza psycholo-
giczna bohaterki 
i   s z k i c  e p o k i . 
Chanel pozostaje 
tajemnicza i  nie-
uchwytna.”

Polecam 
serdecznie 

G.Hałgas

biblioteki
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UROCZYSTE PASOWANIE PIERWSZOKLASISTÓW 
NA CZYTELNIKÓW BIBLIOTEKI

Co roku, przychodzi taki 
moment w  życiu każdego 
pierwszaka,  k iedy pozna 
już wszystkie literki, a nawet 
opanuje trudną sztukę czytania. 
Wówczas zaczyna się przygo-
towywać do ważnego wydarze-

nia, czyli pasowania na czytel-
nika biblioteki.

W  tym roku zreal izowa-
nia tego zadania podjęły się 
uczennice z klasy 5, które przy-
gotowały program artystyczny 
i upominki dla najmłodszych. 

Odgrywając bajkowe postacie 
uczyły, jak należy obchodzić się 
z książką, opowiadały o tajem-
nicach, jakie kryje biblioteka, 
czytały zagadki . Nie zabrakło 
piosenek, radośnie zaśpiewa-

nych przez wszystkie dzieci, 
biorące udział w  pasowaniu 
czyli klasę 1,2,3.

  Bożena Michalik
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Ubezpieczenia i tłumaczenie doku-
mentów z języka niemieckiego

Tadeusz Michna i Dariusz Heczko
Iskrzyczyn 87

tel. 856 23 73, 0601 261 971
- ubezpieczenie komunikacyjne (OC, AC, NW)

- majątkowe, rolne (obowiązkowe upraw,
zwierząt, drobiu)

PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG 
MIERNICZYCH G E O P L A N s.c. 
B. Jarzyna, K. Laskownicki,  
43-400 Cieszyn, ul. Bobrecka 1 
tel./fax.: (033) 852 14 11, 852 20 33 

Wykonujemy: 
•	 Podziały i rozgraniczenia 
•	 Pomiary sytuacyjno--wysokościowe 
•	 Obsługa inwestycji 
•	 Inne pomiary 

Uprzejmie informujemy iż od dnia 05.03.2012r. w Urzędzie Gminy 
w Dębowcu czynna będzie Pracownia Geodezyjna.

Przyjmowanie stron w poniedziałki w godz. 900 - 1400
Tel. kontaktowy  501213407
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Oświata

ZABAWA JEST NAJLEPSZĄ SZKOŁĄ ŻYCIA DLA DZIECKA-
czyli ferie w Ogrodzonej

Ferie minęły, czas odpo-
czynku się skończył, pora więc 
na krótkie podsumowanie tego, 
co było udziałem uczniów ze 
szkoły w Ogrodzonej, którzy 
licznie wzięli udział w zajęciach 
zorganizowanych przez biblio-
tekę i świetlicę środowiskową 
podczas pierwszego tygodnia 
ferii.

Dla niektórych przyjem-
ności zaczęły się kilka dni 
wcześniej ,  k iedy to grupa 
dziewcząt wybrała się do teatru 
w Cieszynie, aby po raz kolejny 
oglądać jasełka tradycyjne 
przygotowane pod kierownic-
twem siostry Jadwigi Wyro-
zumskiej.

Ferie przywitały wszyst-
kich siarczystym mrozem, 
ale dzieciom nie straszny był 
chłód. Codziennie rano z zaró-
żowionymi policzkami i  cie-
kawością na twarzach prze-
kraczały próg szkoły. 
Poranna ,,odprawa” 
na sali gimnastycznej, 
radosne  śpiewanie 
i ćwiczenia do muzyki, 
oraz wspólne posiłki 
były stałymi punktami 
z imowych spotkań. 
K a ż d e g o  d n i a  n a 
dzieciaki czekała jakaś 
osobliwa atrakcja.

Wyjazd do Sfery 
w  Bielsku na pizzę, 

ciacho oraz f i lm pt., , 
Alvin i   wiewiórki” był 
kontynuacją spotkań 
z  kulturą, które rozpo-
częła wspomniana wizyta 
w   t ea t r ze .  Podczas 
wyc ieczk i  do  Górek 
uczniowie ogrzewali się 
w  chlebowej  chacie, 
w  której przygotowy-
wal i  sobie  smaczne 
śniadanko,  poznając 
ta jemn ice  p ieczen ia 
c h l e b a ,  d a w n y c h 
z w y c z a j ó w  i   ż y c i a 
w   w i e j s k i m  d o m u . 
Odwiedzając muzeum 
i dwór Kossaków, dzieci 
spotkały się z wnuczką 

Zofii Kossak - Anną Fenby-Tay-
lor, którą zaprosiły do naszej 
szkoły. Ruchoma szopka była 
ostatnim punktem zwiedzania 
Górek. Kolejny dzień spotkań 
z kulturą to warsztaty teatralne 
z   udz ia łem aktora Teatru 
Polskiego w  Bielsku pana 
Jerzego Dziedzica. Spotkanie 
to  stworzyło  niepowtarzalna 
okazję do zapoznania s ię 
z  kulisami pracy w  teatrze, 
a młodzi artyści mieli możliwość 
o d e g r a n i a  k i l k u  s c e n e k 
z użyciem zabawnych rekwizy-
tów i strojów. W czwartek liczną 
grupą odwiedziliśmy Ośrodek 
Kultury i  Sportu w  Łączce, 
gdzie czekało na wszystkich 
bardzo miłe powitanie. Po 
zwiedzeniu ośrodka, wysłu-
chaniu wielu ciekawostek na 
temat jego funkcjonowania, 
dzieci ochoczo wzięły udział 

w przygotowanym quizie. 
Rozdawane nagrody 
działały bardzo mobilizu-
jąco. Na koniec wszyscy 
zostal i  zaproszeni na 
pyszny, słodki poczę-
stunek i gorącą herbatę, 
która tego przedpołu-
dnia była najbardziej 
pożądanym napojem.

Każdego dnia orga-
nizatorzy proponowali 
także wiele zajęć pla-
stycznych, manualnych 
i sportowych, w których 
wszyscy uczestniczyli 
z  dużym zaangażowa-
niem. Każdy znalazł coś 
dla siebie. Tworzenie 
kolaży, obrazów z  nakrętek 
p l a s t i k o w y c h ,  u k ł a d a n i e 
puzzli, kolorowanie dużego 
formatu obrazów ze scenami 
pochodzącymi z baśni H.CH. 
Andersena. Zaś na sali gimna-
stycznej odbywały się zawody 
drużynowe, zajęcia z  piłką, 
tenis stołowy.

W  osta tn im dn iu  orga-
nizowanych zajęć wszyscy 
uczestnicy otrzymali słodki 
poczęstunek, a wyróżniający 
się - pamiątkowe dyplomy 
przygotowane przez pana 
B e r n a rd a  B a n o t a ,  k t ó r y 
prowadził zajęcia sportowe. 
Szaleństwo dyskoteki zakoń-
czyło tydzień pełen wrażeń, 
odpoczynku i  licznych zajęć. 
Sądząc po frekwencji  i zado-
wolonych minkach, dzieciaki 
chętnie spędzały wolny czas 

w szkole. W zorganizowanych 
przez nas zajęciach uczestni-
czyło również 4 uczniów spoza 
naszej gminy.

To przedsięwzięcie zostało 
zrealizowane dzięki pomocy 
i wsparciu wielu osób i  insty-
tucji, którym w  tym miejscu, 
w  imieniu naszych dz iec i 
p ragn iemy  podz iękować . 
Dziękujemy firmie RECTUS 
z  Gumien, panu Andrze-
jowi Bukowczan z Ustronia, 
Komisji ds. Rozwiązywania 
Problemów Alkoholowych 
w Dębowcu, Panu Karolowi 
Górniak z firmy DAS, Radzie 
Rodziców, obsłudze naszej 
szkoły  oraz  Gminnemu 
O ś r o d k o w i  K u l t u r y 
w Łączce.

Organizatorzy
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Akcja „Warto być dobrym” wystartowała!

MASZ W SOBIE DOBRO – PODZIEL SIĘ NIM

S z k o ł a  P o d s t a w o w a 
w  Dębowcu razem z  1500 
innymi placówkami z  całej 
Polski, w których uczy się blisko 
0,5 mln dzieci bierze udział 
w  akcji „Warto być dobrym” 
organizowanej przez Stowarzy-
szenie „Przyjazna Szkoła” pod 
patronatem Minister Edukacji 
Narodowej i UNESCO. Jest to 
unikalne i  innowacyjne przed-
sięwzięcie, które łączy w sobie 
promowanie wśród dz iec i 
dobrych postaw z  ciekawym 
podejściem do fundraisingu na 
rzecz projektów edukacyjnych 
w ramach społecznie odpowie-
dzialnego biznesu.

Akcja „Warto być dobrym” to 
największa, interdyscyplinarna 
kampania edukacyjna w Polsce, 
kreująca w  dzieciach dobre 
postawy, ucząca poszanowania 
dla innych ludzi, a  także pre-
miująca zachowania prospo-
łeczne i wolontariat. Głównym 
elementem akcji jest konkurs, 
skierowany do uczniów 1500 
szkół podstawowych, gimna-
zjalnych i ponadgimnazjalnych, 
który każda szkoła prowadzi 
samodzielnie na podstawie 
tych samych zasad i z tą samą 
nagrodą główną – rowerem 
górskim marki KROSS. Od 
początku semestru dzieci rywa-
lizują w  spełnianiu dobrych 
uczynków do końca roku 
w  trzech kategoriach: pomoc 
drugiemu człowiekowi, zaan-
gażowanie w środowisko klasy, 
szkoły, społeczność lokalną 
oraz działania globalne na 
rzecz praw człowieka i ochrony 
środowiska. Na koniec roku 
dzieci pod okiem wychowawcy 
będą wybiera ły  w  każdej 
klasie ucznia, który okazał się 

najlepszy, a wśród najlepszych 
z całej szkoły zostanie rozloso-
wany rower. 

Akc je ,  k tórą  wymyś l i ło 
Stowarzyszenie „Przyjazna 
Szko ła”  po  raz  p ie rwszy 
realizowano w  kilkudziesię-
ciu śląskich szkołach w 2003 
roku. W tym roku stowarzysze-
nie opracowało nową formułę 
projektu i  po raz pierwszy 
real izuje ją w  takiej  skal i , 
w  szkołach w  całej Polsce. 
Każda  p lacówka  dos ta ła 
w paczce rower, multimedialny 
pakiet edukacyjny „Akademia 
Umysłu 2” do szkolnej biblio-
teki oraz baner akcji do powie-
szenia wraz z  rowerem na 
szkolnym korytarzu. Kolorowy 
baner oprócz logo patronów 
i sponsorów głównych, posiada 
52 miejsca na naklejki, które 
może wykupić prawie każda 
firma lub osoba prywatna przy-
kładając jednocześnie rękę do 
czynienia dobra. Jedna naklejka 
to koszt 100 zł, każdy może 
wykupić od 1 do 1500 takich 
cegiełek jednak tylko jedną 
na szkołę. Oczywiście szkoła 
to miejsce w którym uczą się 
dzieci, więc to co może się 
znaleźć na takiej naklejce 
dokładnie określa regulamin 
sponsora. Cała akcja jest koor-
dynowana przez infolinie, gdzie 
kilkudziesięciu konsultantów 
pod numerem 801 999 333 
informuje o wszelkich szcze-
gółach. 10 najlepszych szkół, 
które będą miały najwyższy 
współczynnik dzieci, które 
wywiązały się z deklarowanych 
zadań do wszystkich uczniów, 
otrzyma po 10 000 zł na cel 
pożyteczny dla całej społecz-

ności lokalnej który, wybiorą 
dzieci.

„Dobro potrzebuje wsparcia 
i promocji w świecie konsump-
cji i pogoni za sensacją. Taka 
akcja to bardzo wiele pozy-
tywnej energii i pomocy w jego 
krzewieniu wśród dzieci. Dzięki 
n ie j  młodzież uświadamia 
sobie, że pomaganie innym 
jest ważne, daje satysfakcję 
i  czyni nas szczęśliwymi. Nie 
zrobilibyśmy jej bez wsparcia 
sponsorów. Wierzymy, że skoro 
dzieci stać na takie poświę-
cenie to inni też będą chcieli 
wesprzeć tak dobrą akcję by 
za rok objąć nią coraz więcej 
szkó ł .  Wysz l i śmy  jednak 
z   za łożen ia ,  że  zam ias t 
zdobywać od kilku dużych firm 
po kilka milionów złotych, lepiej 
będzie dać szanse każdemu do 
przyłożenia ręki do czynienia 
dobra, a  w  szczególności 
osobom fizycznym i  firmom 
lokalnym gdzie to dobro jest 
czynione. Bo zrealizować taką 
akcję przy wsparciu tysięcy 
mniejszych podmiotów i osób 
fizycznych da lepszy i  trwalszy 

efekt by zarażać dobrem” 
– mówi Aleksander Koma-
niecki, Prezes Stowarzyszenia 
„Przyjazna Szkoła”. 

Stowarzyszenie „Przyjazna 
Szkoła”, które ma już 10 lat jest 
największą organizacją poza-
rządową działającą  w sektorze 
edukacji w Polsce, swoimi pro-
jektami i akcjami obejmuje cały 
kraj i 7600 szkół partnerskich. 
Organizacja, która przekazała 
już na rozwój edukacji 27 mln 
zł, zbiera także 1% na rozwój 
edukacji w polskich szkołach, 
przekazując im całe środki, 
które dostaje od rodziców ze 
wskazaniem na nie. Więcej 
o  stowarzyszeniu można się 
dowiedzieć na stronie www.
ps.org.pl, a o akcji na stronie 
www.wartobycdobrym.pl. 

Szczegółowych informa-
cji na temat kampanii prowa-
dzonej w  Szkole Podstawo-
wej w Dębowcu udziela pani 
dyrektor Katarzyna Rymar, 
bądź pedagog szkolny Danuta 
Jankowska.

Danuta Jankowska

Od stycznia 2012r w Szkole 
Podstawowej  w  Dębowcu 
ruszyła ogólnopolska akcja 
„Warto Być Dobrym”. W myśl 
hasła, iż każdy człowiek rodzi 
się dobrym nasi uczniowie 
realizują zadania w  trzech 

obszarach: „Ja i  bliźni”, „Ja 
i  społeczność”, „Ja i  świat”. 
A k c j a  t r w a  d o  c z e r w c a 
bieżącego roku, a  nagrodą 
główną, która przyjechała do 
naszej placówki jest rower 
górski firmy Kross. 

Zachęcamy także wszyst-
k ich sponsorów za intere-
sowanych chęcią pomocy 
finansowej Szkole Podstawo-
wej w Dębowcu o wpłacanie 
pieniążków dzieląc się w  ten 
sposób dobrem. Bliższych 

informacji na ten temat udziela 
dyrektor szkoły Katarzyna 
Rymar i   pedagog szkolny 
Danuta Jankowska. 

Danuta Jankowska

Oświata
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W  dniu 21.01.2012r. odbyły się Mistrzostwa 
Śląska Chłopców.

Ze Stowarzyszenia wystartowało 5 zawodników.
W grupie młodzików:
-Waga 55kg – Damian Kuczera – 9 miejsce
W grupie juniorów młodszych:
-Waga +90kg – Ryszard Kubica – 1 miejsce 

–Zawodnik ten został ogłoszony najlepszym zawod-
nikiem turnieju w grupie juniorów młodszych.

-Waga 66kg – Kamil Górniak – 7 miejsce
-Waga 66kg – Piotr Zagóra – 7 miejsce
-Waga 60kg – Patryk Wyleżoł – 7 miejsce
W dniu  22.01.2012r. odbyły się Mistrzostwa 

Śląska Dziewczyn.
Ze Stowarzyszenia wystartowały 3 zawodniczki.
W grupie młodziczek:
-Waga 52 kg – Marta Marko – 3 miejsce
-Waga 57 kg – Patrycja Wantulok – 3 miejsce
Obie zawodniczki weszły w skład kadry Śląska.
W grupie juniorek młodszych:
-Waga 52 kg – Magdalena Kolaczek – 3 miejsce

Henryk Kubica

oświata

sport

ISKRZYCZYN – SZKOŁA Z PASJĄ

Stowarzyszenie „DĄB” Dębowiec Sekcja Judo

Pasja Nurkowania
Nurkowanie rekreacyjne jest 

sportem bezpiecznym, jeżeli 
przestrzega się zasad dobrej 
praktyki nurkowej.

W   g r u d n i u ,  w   n a s z e j 
szkole zorganizowane zostały 
warsztaty prowadzone przez 
licencjonowanego instruktora 
nurkowania – pana Sylwestra 
Pasternego, który opowiadał 
nam w  niezwykle pasjonu-
jący sposób o życiowej pasji, 
z  której uczynił swój zawód. 
Dz i ęk i  c zemu  t e raz  j e s t 
naprawdę szczęśliwym czło-
wiekiem. 

W czasie prelekcji obejrze-
liśmy krótki film instruktażowy 

oraz zdjęcia z najpiękniejszych 
zakątków podwodnego świata 
m.in. Cenoty w Meksyku, Blue 
Hole w  Egipcie lub wzbu-
dzające największe emocje 
zdjęcia ze spotkania oko w oko 
z rekinem wielorybim na Male-
diwach. 

Bez wątpienia, najbardziej 
spektakularnym elementem 
warsztatów była możliwość 
p r z y m i e r z e n i a  s p r z ę t u 
nurkowego (pianki, płetwy, 
maski, pasy balastowe) oraz 
oddychania przez automat 
m i e s z a n k ą  s p r ę ż o n e g o 
powietrza z  butl i  t lenowej. 
Wystarczy zamknąć oczy 
i  wyobraźnią przenieść się 

w cudowną otchłań błękitu. Do 
pełni szczęścia brakowało nam 
jednie wody… 

Ta szczególna wizyta zde-
cydowanie poszerzyła nasze 
światopoglądy na sposoby 
spędzania czasu wolnego. 

Czekamy z  niecierpliwością 
na kolejne odwiedziny ludzi 
z pasją!

SP Iskrzyczyn

W dniu 21.01.2012r. 
w  Czeskim Cieszynie 
odbył się turniej dzieci 
i młodzieży w Judo. 
Ze  Stowarzyszen ia 
wystartowało 4 zawod-
ników.

W grupie Starszej:
- W a g a  5 7 k g  - 

Wantulok Patrycja –  
1 miejsce

- Waga 52kg - Marta 
Marko – 3 miejsce

- W a g a  4 8 k g  – 
Wieczorek Dominika – 
2 miejsce

W grupie młodszej:
- W a g a  5 2 k g  – 

P r z y w a r a  J a k u b  –  
3 miejsce

Henryk Kubica

[1]

Sylwester Pasterny 
Instruktor OWSI oraz EFR i EFR 
CHILDREN (pierwsza pomoc 
przedmedyczna dla doros!ych i 
dzieci). Instruktor  specja-
lizacji: nawigacja podwodna, 
nurkowanie g!"bokie, nurkowanie 
wrakowe, nurkowanie nocne, 
nurkowanie na wzbogaconych 
mieszankach NITROX.
www.diver4ever.com

EXTREME
Grudzie! 2011

Fakty:
Nuno Gomes 
Rekord !wiata 
w Nurkowaniu 
G"#bokim - 
318,25 m

ISKRZYCZYN  -   SZKO!A   Z   PASJ!
Nurkowanie rekreacyjne jest sportem bezpiecznym, je!eli przestrzega si" zasad dobrej praktyki 
nurkowej.

! W grudniu, w naszej 
szkole zorganizowano warsztaty 
p r o w a d z o n e p r z e z 
licencjonowanego instruktora 
nurkowania - pana Sylwestra 
Pasternego, który  opowiada" 
nam w niezwykle interesuj#cy 
sposób o $yciowej pasji, z której 
uczyni " swój zawód. Dzi%ki 
czemu teraz jest naprawd% 
szcz%&liwym cz"owiekiem.
! W c z a s i e p r e l e k c j i 
o b e j r z e l i &m y k r — t k i Þ l m 
instrukta$owy oraz zdj%cia z 
na jp i%knie jszych zak# tków 
podwodnych & wiata, m. in . 
Cenoty  w Meksyku, Blue Hole w 
E g i p c i e l u b w z b u d z a j#c e 
najwi%ksze emocje zdj%cia ze 
spotkania oko w oko z rekinem 
wielorybim na Malediwach.

! B e z w # t p i e n i a , 
najbardziej spektakularnym 
elementem warsztatów by"a 
mo$ l iwo&' p rzy -m ie rzen ia 
sprz%tu nurkowego (pianki, 
p"etwy, maski, pasy  balastowe) 
oraz oddychania przez automat 
m i e s z a n k # s p r % $ o n e g o 
powietrza z butli nurkowej. 
Wystarczy"o zamkn#' oczy  i 
wyobra(ni# przenie&' si% w 
cudown# i spokojn# otch"a) 
b "%kitu. Do pe "ni szcz%&cia 
brakowa"o nam jedynie wody...
! Ta szczególna wizyta 
zdecydowanie poszerzy"a nasz 
&w i a t o p o g l#d n a m e t o d y 
sp%dzania czasu wolnego. 
Czekamy z niecierpliwo&ci# na 
kolejne odwiedziny ludzi z 
pasj# !

[2]

Grudzie!

Na koniec 
otrzymali#my 

pami$tkowe dyplomy.

EX
TR

EM
E 2

01
1



27Strona Dębowieści

oświata

zimowisko w dębowcu
W z o re m  l a t  u b i e g ł y c h 

w  pierwszym tygodniu ferii 
zimowych tj. w dniach od 30 
stycznia do 3 lutego w Szkole 
Podstawowej  w  Dębowcu 
zorganizowano zimowisko 
pod nazwą „My s ię  z imy 
nie boimy, nawet bardzo ja 
lubimy”. Wzięła w nim  udział 
rekordowa liczba dzieci - 90 
uczniów ze szkół z  terenu 
Gminy Dębowiec, Skoczowa, 
Górek oraz Cieszyna. Popu-
la r ność  z imowiska  w  SP 
Dębowiec rośnie z roku na rok, 
ze względu na liczne atrakcje, 
które zostają przygotowane dla 
dzieci od 6 do 12 lat.

W  poniedziałek wszyscy 
uczestnicy wyruszyli na Dziki 
Zachód do Wisły Malinki, gdzie 

zobaczyli pokazy kowbojskie, 
bral i  udział w  przejażdżce 
dyliżansem, jeździli na indiań-
skim koniu, strzelali z  łuku 
i strzelby kowbojskiej. Oprócz 
tych atrakcji dzieci szusowały 
na indiańskich nartach, uczyły 
się indiańskiego tańca oraz 
brały udział w różnych konkur-
sach i  zabawach. We wtorek 
wszyscy szusowali na łyżwach 
na lodowisku w  Cieszynie 
oraz obejrzeli w kinie „Piast” 
film pt. „Podróż do wnętrza 
z i e m i ” .  W   ś r o d ę  d z i e c i 
pojechały  do Egiptu, Anglii, 
Francji, Ameryki… czyli do 
„Dream Parku” w Ochabach. 
Pomysłowo zaprojektowane 
alejki poprowadziły uczestni-
ków do kolejnych państw i  ich 

c e n n y c h 
z a b y t k ó w . 
N a s t ę p n i e 
dzieci  prze-
n i o s ł y  s i ę 
w inny wymiar 
–  c z y l i  d o 
Parku Dino-
zaurów, gdzie 
z o b a c z y ł y 
w   n a t u r a l -
nych wielko-

ściach l iczne 
o k a z y  t y c h 
o g r o m n y c h 
zwierząt. Dzieci 
z w i e d z i ł y 
r ó w n i e ż 
wystawę rzeźb 
l o d o w y c h , 
a potem same 
z   k a w a ł k a 
l o d u  m o g ł y 
s p e c j a l n y m i 
n a r z ę d z i a m i 
zrobić własną 
rzeźbę lodową. 
Dla maluchów 
zostały przy-
g o t o w a n e 
liczne zabawy 
i   k o n k u r s y, 
a   starsze dzieci zwiedziły 
stadninę koni w  Ochabach. 
Następnie całe zimowisko 
relaksowało się na basenie 
„ D e l f i n ”  w   S k o c z o w i e . 
W czwartek kolejny raz dzieci 
„królowały” na tafli lodowiska 
w  Cieszynie, a  także brały 
udział w  warsztatach tańca 
współczesnego w  Szko le 
Tańca „PeDeBe” z  instruktorką 
p. Izabelą Tymich. W  piątek 
g rupy  s ta r sze  po jecha ł y 

na ściankę wspinaczkową, 
a grupy młodsze do „Fikołka” 
w  Cieszynie.  Po południu  
wszystkie dzieci bawiły się na 
balu przebierańców, otrzymały 
pamiątkę z zimowiska i słodki 
poczęstunek.

Pomimo bardzo niskich 
temperatur jakie panowały 
w pierwszym tygodniu ferii – 
bo sięgały nawet 25 stopni 
poniżej zera, dzieci dzielnie 
przychodziły na  zimowisko 
i   w  komplecie (90 dzieci ) 
dotrwały do ostatniego dnia.  
Nawet ci najmłodsi uczestnicy, 
czyli sześciolatki, z uśmiechem  
b r a ł y  u d z i a ł  w   k a ż d y c h 
zajęciach. 

Serdeczne podz ięko -
wania pragniemy złożyć 
Wójtowi Gminy Dębowiec 
za  f inansowe wsparc ie 
zimowiska, Radzie Rodziców 
działa jącej  przy Szkole 
Podstawowej w Dębowcu, 
G m i n n e m u  O ś r o d k o w i 
Kultury, a  szczególnie p. 
Karinie Bogusz, rodzicom, 
woluntariuszom, paniom 
kucharkom,  wszys tk im 
zaangażowanym nauczycie-
lom, a szczególnie dzieciom, 
które pomimo wcześniej 
wspomnianych mrozów 
wytrwały w zabawie!

Organizatorzy:
Aleksandra Żebrok, Waldemar 

Bulandra
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